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ilnego źródła wiadomość, że Jego arcybiskupia Mość, najprze- 
ffielebmejszy arcypasterz gnieźnieński i poznański, odebrał dziś 
stosownie do podanego z swćj strony wniosku od św. Stolicy 
Apostolskiéj upoważnienie do przeniesienia w obu swych archi- 
dyecezyach uroczystości św. Wojciecha, biskupa i męczennika 
tum officio et missa jako tćż z wszystkiemi odpustami, na dzień 
4 maja czyli na przyszłą, niedzielę, a to, jak już dawnićj dono
siliśmy, z powodu wyznaczonych na dzień dzisiejszy prawybo
rów na który również przypadła w tym roku ex translato uro
czystość św. Wojciecha.

Possiiilń^ 29 kwietnia. W numerze 79 Dziennika po
wtórzyliśmy podług Br esl. Z tg wiadomość, że zgromadzenie 
sslachty gubernii grodzieńskićj uchwaliło przesłać ministrowi 
spraw wewnętrznych, Wałujewowi, za pośrednictwem swego 
marszałka, lir. Starzeńskiego, wnioski o przywrócenie statutu 
litewskiego, o zniesienie rozporządzeń ograniczających wolność 
sumienia, o przywrócenie uniwersytetu wileńskiego, o zapro
wadzenie wybieralności władz administracyjnych i sądowych, 
wreszcie o wolność handlu, przemysłu, rolnictwa i stowarzy
szeń naukowych. Jeźli w istocie przyszło w Grodzieńskićm do 
przesłania podobnego adresu, musiało się to stać bardzo inco
gnito iw cichości, bo oprócz owego nieco ogólnikowego i nie 
bardzo pewnego doniesienia wrocławskiej gazety, w żadnej z ga
zet krajowych lub zagranicznych niespotkaliśmy się już potém 
z ową wiadomością.

Otóż dzisiaj otrzymuje Czas z Petersburga kopią przed
stawienia z Litwy ministrowi Wałujewowi przesłanego, które 
krakowski dziennik ze szczególnym przyciskiem mieni być pry- 
watnćm tylko przedstawieniem. Porównawszy jednak treść 
dokumentu tego z punktami wyszczególnionemi przez Bresl. 
Ztg w owćj dawniejszej jéj wiadomości, zdaje się, że to co 
Bresl. Ztg nazwała adresem zgromadzenia szlachty gubernii 
grodzieńskićj, a co Czas mieni prywatnćm przedstawieniem 
jednego z marszałków, jednym i tymże samym jest dokumen
tem. Zanim tekst jego podamy, nie od rzeczy będzie powtórzyć 
wstępne uwagi Czasu nad tćm podaniem. Czas powiada :

„Donieśliśmy dawnićj, że obywatele na Litwie zamierzali 
podać adres do cesarza z wyrażeniem swycli potrzeb i praw, 
adres z żądaniem autonomii narodowej i unii z Królestwem, co 
nawet przyrzeczone było przez cesarza Aleksandra I. Do po
dania jednak tego adresu nie przyszło. Lecz gdy następnie 
rosyjski minister spraw wewnętrznych Walujew zapytywał się 
marszałków szlachty o powody nieukontentowania Litwie, od
powiadali mu jedni ustnie, drudzy na piśmie, wyrażając j edni 
powszechne życzenia, drudzy swoje własne prywatne 
mniemanie. Doniósł nam już korespondent z Mińska, że mar
szałkowi mińskiemu Łapie za odpowiednie życzeniom ogółu 
przedstawienie, którego jednak nie znamy dokładnie, złożyli 
podziękowanie jego współobywatele. Przedstawień i not czy
nnych prywatnie przez marszałków ministrowi na jego zapy- 
tanie było kilka, lepiej lub gorzej redagowanych a wskazuja- 
cych zawsze, że postępowanie rządu rosyjskiego od czasu za
toru Litwy, zwrócone dla tłumienia narodowości, jest powodem 
“^ukontentowania. Otrzymujemy właśnie z Petersburga ko
i'1? jednego takiego prywatnego* przedstawienia, uczynionego 
Wdocznie przez któregoś z marszałków na zapytanie ministra. 
Wajcmy przedstawienie to dosłownie, wstrzymując się na te- 
“z od jakichkolwiek nad nim uwag, prócz jednój, to jest prócz 
wtórzenia, że pismo to jest przedstawieniem prywatnój jednój

“ ooy a nie jakimkolwiek adresem zbiorowym.“
Po takióm wstępnóm objaśnieniu i zastrzeżeniu, o któróm, 

obec nieco sprzecznej dawniejszój wiadomości wrocławskiój 
'W, wyrzec nie śmiemy, czy jest zupełnie trafnćm i czyrze- 
ywiście w podaniu tćm do ministerstwa, pry w a tne tylko 

P odstawienie jednego z marszałków, nie zaś półurzędo wy 
j !e s zgromadzenia szlachty gubernii grodzieńskiój upatry- 
L im,ainP’ P° takióm, powiadamy, objaśnieniu, Czas podaje

ookument, który brzmi jak następuje : 
tznni”- obsz.erniejszyeh dochodzi rozmiarów w jakiój spółe- 
tenCI’ roztbaa^ pomiędy władzą i rządzonymi, tóm silniejsze 
Lj i a przekonanie, że jedną z główniejszych przyczyn 
!(] §? smiitnego zjawiska jest brak dobrój woli z jednój lub 
:Unvc) J stro^ a^° ze stron obu. Nie dla czynienia wzaje- 
łtejy1 zarzutów, ale dla wzajemnego zbawienia, konieczną jest

rzecz& zwrócić się do nienamiętnego zbadania błędów, 
'*ziati:/'rzeciWn^tn działaniom dały powód. Prawda wypowie- 

szczerze, a wysłuchana z względnością, może stać się

Mip^ wPtywem tój myśli, skreślone są następne wyrazy : 
Rsztab Die ^on^ei1^ z tego, że w guberniach litewskich, wśród 
^oie L °Un^1 warstw spółecznych, nie znajduje głosów na 
'Wani01Z, C' P°fh°dzi to ztąd, że do tój chwili, wszystkie 
ibiy. n rządu, miały kierunek duchowi krajowemu przeci- 
Ftyrn tvlvWe środki m°gtyby być dobreini, gdyby kraj był za- 
¡afo sie^ tzDa CZaS Pew*en okieślony, i cała kwestya zawie- 
Hadoine W tem ' braj ten utrzymać w posłuszeństwie do 

b'rminu. Lecz i w tym razie, władanie krajem
n losłoby żadnój istotnój dla rządu korzyści.

>Wyó0^d,rozbazuj^c w Litwie przez lat 70 i nie przebierając 
îlko nj z® środków przeciw jój narodowości skierowanych, nie 
:'"’bie a < oszcdt na tój drodze, do żadnego postępu, ale prze- 
Mówili 0Szet^ do rezultatów ujemnych, obecnie bowiem ma 
^h(]ra j zwolenników, niż za panowania cesarza Ale-
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puu pi<nv miejscowycn, trzecnwiekową powagą uświę
conych ; że przyszłość młodych pokoleń ubespicczoną była przez 
liczne i doskonałe zakłady naukowe, w których młodzież kształ
ciła się na tychże samych zasadach i w tymże języku, w którym 
zaczynała nauki wśród rodzinnego koła, że nakoniec wszystkie 
wyznania religijne, pozostawały pod osłoną jednakiej dla wszys
tkich tolerancyi. Ludzie rozsądni wtedy dopiero wierzyć będą 
w ojcowskie zamiary rządu, i szczerze zaczną go bronić, gdy 
on przywróceniem poprzednich instytucyi, da niewątpliwą rę
kojmią,^ pragnie panować nad krajem dla jego dobra i szczę
ścia. Celem władz miejscowych powinno bvć: niewynarada- 
wianie, które jeżeli nie udało się dotychczas,’tóm żadnego bar- 
dziój nie rokuje owocu na przyszłość, ani nie przyciągnie mas 
za pomocą darów, zawsze niebespieczuych, gdy są czynionemi 
widocznie zmienia warstw możniejszych; ale doprowadzanie 
wszystkich ukształconych warstw spółecznych do przeświadcze
nia, iż dobrze zrozumiany interes kraju, wymaga, aby zaufały 
rządowi i dawały mu poparcie.

„Obecnie umysły są wszędzie wzburzone. Dziwić się nie 
można, że objaw ten ukazuje się z większą siłą w kraju, po
zbawionym swych praw i w którym własny jego język, służący za 
podstawę cywilizacyi, z życia publicznego jest wyłączonym. Dzi
wić się także nie można, że wśród podobnych okoliczności, bu
dzą się nadzieje, na całkowitój przemianie oparte, lub też wzna
wiają się wspomnienia obietnic, czynionych przez cesarza Ale
ksandra I, podczas pierwszego sejmu w Warszawie. Nie w sta
nie wojennym, nie w przymusowćm milczeniu, szukać należy 
zaradczych środków przeciw takiemu stanowi kraju, ale w in- 
stytucyach, zdolnych zająć wszystke umysły i zużytkować wszys
tkie żywotne jego siły. Dla tego z jednój strony oświata i pra
wodawstwo, powinny być zwrócone do poprzedniego kierunku, 
z drugiój zaś strony należy koniecznie dozwolić na założenie 
towarzystw przemysłowych, kredytowych, uczonych itp. mają
cych na celu zbawić kraj od pieniężnego bankructwa i od mo
ralnego upadku.

„Nie ma się czego obawiać dyskusyi i tłumaczeń, po za 
granicami instytucyi jakie będą nadane; i rządu one nie osła
bią i same przez się ustaną, gdyż ta część narodu, która stresz
cza w sobie moralną jego siłę, zażąda spokojności dla wprowa
dzenia w życie i spożytkowania instytucyi przywróconych, lub 
nowo nadanych, przez rząd troszczący się o dobro kraju.

„Nie o samym dzisiejszym dniu myśleć należy, ani o poje- 
dyńczych osobach, lub ich postępkach; rząd zapatrywać się wi
nien z wyższego stanowiska. Jeżeli mniema że w obec wła
snego sumienia ma zupełne prawo, a w obec Rosyi obowiązek, 
utrzymać swą władzę w Litwie, to znowu bezwątpienia ciąży 
na nim niemniejszy obowiązek, używać tójże władzy na korzyść 
samójże Litwy, aby tym sposobem obadwa narody mogły przyjść 
do braterskićj zgody, zamiast żeby jeden rozkazywał drugiemu, 
za co od niego nic innego prócz nienawiści oczekiwać nie może. 
Tylko w skutek braterskićj zgody obojga narodów, Rosya bę
dzie w stanie dójść do rzeczywistej potęgi i rozwoju. Na zasa
dzie powyższych myśli byłoby rzeczą konieczną:

„1) Postanowić przywrócenie statutu litewskiego; dla przej
rzenia zaś tego prawa, ustanowić w Wilnie osobna komisyą 
z członków powołanych wyborem szlachty litewskićj“ i z pra- 
woznawców przez rząd mianowanych.

„2) Zwrócić uwagę na ograniczenia jakim uległy poprze
dnie prawa kościoła rzymsko-katolickiego i na jego potrzeby.

„3) Przywrócić uniwersytet wileński i okrąg naukowy.
„4) Obsadzać większą liczbę urzędów miej'scowemi miesz

kańcami, znającemi bliżej potrzeby kraju.
„5) Zatwierdzić Towarzystwo kredytowe, którego ustawa 

już jest przedstawioną.
„6) Zwołać sejmiki szlachty, odroczone z powodu ogłoszo

nego stanu wojennego.
„Nakoniec w ogólności żądając od kraju ścisłego zachowa

nia praw, również ścisłego ich wykonania wymagać od ludzi, 
którym powierzoną będzie władza w kraju, a którzy przykładem 
swoim wpływać winni na pojęcia mieszkańców o uszanowaniu 
jakie się prawom należy.“

NPan raczył mianować w miejsce zmarłego konsula A. de 
Felin y Lafonta wSantander, tamtejszego kupca G. A.Liibbersa 
ionsulem tamże.

Berlin, 28 kwietnia. Pogłoski o zmianie ministerstwa nie 
ustają bynajmniój: Obecnie utrzymują, że król ma poruczyć 
księciu Ujazdu i prezydentowi Bornemannowi utworzenie no
wego gabinetu.

— Podług doniesień nadeszłych z Torunia przesłała tam
tejsza izba handlowa ze względu na nader ożywiony handel 
zbożem pomiędzy tćm miastem a Królestwem Polskićm, mini
strowi handlu zestawienie utrudnień, na jakie wystawione są 
z powodu stanu wojennego w Królestwie osoby przebywające 
granicę i zarazem zwróciła uwagę na szkody, jakie stąd dla 
kupców tutejszych wynikają. W końcu wniosła izba handlowa, 
ażeby rząd pruski zechciał się postarać na dyplomatycznćj 
drodze u rządu rosyjskiego o ułatwienie komunikacyi. Na 
wniosek ten odpowiedział minister handlu co następuje: „Na 
podanie z dnia 25 listopada r. b. niech posłuży izbie handlowćj 
za odpowiedź, że królewskiemu jeneralnemu konsulowi w War
szawie nakazał pan minister spraw zagranicznych, ażeby ze

względu na utrudniony handel zbożem z Królestwem Polskićm 
wyrobił u cesarsko rosyjskiego rządu jak największe ułatwie
nia dla osob przebywających w interesach handlowych granicę. 
Kroi, jeneralny konsul na zasadzie uwiadomienia król, polskiego 
izadii donosi teraz, że poddani polscy dostają, w każdym czasie 
paszpoity za gianicę, że natomiast karty legitymacyjne bywają 
udzielane tylko takim osobom, których posiadłości granica prze
rzyna, i którzy zatem, chcąc uprawić swe ztamtćj strony po
łożone grunta, granicę koniecznie przebywać muszą. Wedle 
tego zbywało do dalszych wymagań od ces. rosyjskiego rządu 
na wszelkim powodzie, ponieważ zwyż pomieniony środek pod
danym polskim, którzy odstawę zboża do Prus przyjęli, robi 
wprawdzie nieco więcćj ambarasu, ale nie jest bynajmniój po
wodem, ażeby całkiem zaprzestać miano podobnych odstaw, 
gdyż otrzymać można paszporty na rok z prawem przebycia 
trzy razy granicę za zapłatą 10 rubli od jeneralnego guberna
tora warszawskiego.“

— Wybory berlińskie, o ile rezultat ich jest dotąd wiado
my, wypadły nader pomyślnie dla stronictwa postępowego.

— Skarga, którą rzecznik Jacob w Królewcu jako manda- 
taryusz pp. Forkenbecka, wyższego burmistrza Philippsa i ba
rona Hoverbecka, naprzeciw radzcy rejencyjnemu Kamptz 
w Królewcu do sądu miejskiego zaniósł, wedle VZtg. brzmi: 
Skarżący są członkami centralnego komitetu wyborczego nie
mieckiego stronnictwa postępowego, co w razie zaprzeczenia 
ladzca miejski Runge i prof. Virchow w Berlinie poświadczyć 
mogą. Kiedy w kilku już dawnićj wydanych okólnikach tutej
szej rejencyi, wydział spraw wewnętrznych a przez oskarżonego 
wyższego radzcę rejencyjnego Kamptza podpisanych stronni
ctwu w ogóle a komitetowi w szczególności cierpkie czyniono 
względem icli agitacyi wyrzuty, które to okólniki wyborcze 
w całym kraju rychło do wielkiego doszły znaczenia; członko
wie komitetu z załączonego numeru Gazety Gdańskićj 
z dnia 8 kwietnia dowiedzieli się o okólniku z dnia 31 marca, 
który wszystkie dotychczas rzeczonemu stronnictwu i ich cen
tralnemu komitetowi czynione zarzuty jeszcze przewyższa. Po
minąwszy już nie namiętne, lecz oczywiście nienawistne orze
czenia licznego stronnictwa, które od początku swego zawiąza
nia dziennego nie unikało światła i czego żądało, zawsze otwar
cie wyrzekło, jako nieprzyjaciół monarchizmu; pominąwszy 
wzgardliwy sąd, że w najrozleglejszy i najbezwstydniejszy 
sposób wszelkich używali środków omamienia i podejrzywa- 
nia celem skierowania opinii publicznćj; znajduia się w rzeczo
nym okólniku bez wątpienia obraza czci członków komitetu 
centralnego w następujących miejscach: a) Kiedy komitet cen
tralny tak nazwanego stronnictwa postępowego i inne komitety 
demokratyczne kraj najohydniejszemi i najkłamliwszemi bro
szurami i pamfletami zarzuca, omamiono prawyborców w zgro
madzeniach wyborczych przez to, że im zapewniono, iż rząd 
identyfikuje się z stronnictwem postępowćm i kandydatów te
goż stronnictwa chętnie przyjmie. W ten sposób udało się itd. 
b) Po rozwiązaniu (izby poselskiej) stronnictwo demokratyczne 
maskę, pod którą jemu się tylu dobrze myślących mężów oma
mić udało, zrzuciło i w najnowszćj odezwie tak nazwanego 
stronnictwa postępowego z dnia 14 marca b. r. monarchizmowi 
w Prnsiecb wojnę wydało. Odezwa pod b) wzmiankowana wy
chodzi także od komitetu centralnego i późnićj będzie podana. 
Ze w nieprawdziwych oskarżeniach: nienawistne i kłamliwe pi
sać broszury i takowe rozszerzać, urzędników królewskich od
wodzić od ich obowiązków i monarchizmowi wydać wojnę, dla 
każdego obywatela obraza i ciężkie obelgi są zawarte, to’ nie- 
potrzebuje dowodów. Czynność takie mająca cele trudnoby się 
przed prawami karnemi uchyliła, w każdym razie służyłaby do 
tego, aby za sobą wzgardę i nienawiść współobywateli pocią
gnąć. Ze okólnik załączony rzeczywiście był ogłoszony i od 
oskarżonego podpisany to potwierdzi: 1) prezes poi. Maurach 
2) radca ziem. Scbroetter, 3) radca z. Spierr. Oskarżony pod
pisawszy ów okólnik jest odpowiedzialnym za zawarte w nim 
obelgi. Członkowie komitetu dla własnego honoru jako tćż ze 
względu na uwłaczanie wolności wyborów, i na nieustające po- 
dejrzywapia stronnictwa, do którego należą, widzą się zmuszeni 
wystąpić przeciwko temu, i sądownie swych praw dochodzić. 
Ze względu na §§. 152,156,158 kodeksu karnego wnoszę: „aby 
oskarżony za wypowiedziane w okólniku z d. 31 marca r.b. prze
ciw członkom publiczne obelgi i podejrzywania był ukarany, 
członkom zaś komitetu, aby było wolno na koszt oskarżonego 
wyrok ten w pismach publicznych ogłosić, i aby koszta procesu 
zapłacił.“

Chełmno, 25 kwietnia. Wiadoma jest już czytelnikom treść 
odezw wyborczych do Kaszubów, które ex-poseł kaszubski soł
tys Frydrych z Werblina, dał drukiem ogłosić w Wejherowie. 
Otóż Nadwiślanin objaśniwszy, że p. Frydrych, z rodu Nie
miec, niedawno dopiero na katolika się przerobił’ i że odezwy 
swoje rozsyła drogą urzędową, bo w załączeniu do wejhero- 
wskiego Kreisblatu, powtarza opinią (zdaje się poufną), jaką 
jeden z Kaszubskich landratów zdał władzy przełożonej o p. 
Frydrychu. Opinia ta opiewa, wedle N a d w i ś 1 a n i n a:

„Jeżeli się polska partya z postępowcami połączy, która 
i w wejherowskim powiecie niestety przez znacznych obywateli 
dziwnym sposobem silnie agituje, natenczas spodziewać się na- 
leży, pomimo moich wszelkich usiłowań, przy wątłćm m4m 
zdrowiu, że jeden z Polaków, a drugi z postępowców na posła 
obranym zostanie. Jeżeliby do tej zgody nie przyszło, naten
czas dwóch polskich posłów, Thokarskiego i Dekowskiego sę
dziego, wybór spodziewany. Aby żywiołowi polskiemu się
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sprzeciwić, zezwoliłem w interesie rządu państwa, ażeby były 
poseł, sołtys Frydrych z Werblina, kaszubskiej ludności w pol
skim języku wyjaśnił, że ich sprawa sprawie polskiej jak naj
bardziej (schnurstraksj się sprzeciwia. Czy ten świstek odezwy 
się spodoba, zależeć będzie od duchowieństwa katolickiego itd.“ 
Dalej pismo to tak brzmi: „Niestety wspierają polską partyą 
katoliccy kięża, trudno zatem czegoś pomyślnego się (tj. dla 
Niemców) podziewać, gdyż przeważna liczba katolickich mie
szkańców, zwłaszcza powiatu kartuskiego, ślepe posłuszeństwo 
pokazuje dla swoich kapłanów.“

Gdańsk, 28 kwietnia. Stronnictwo postępowców niemiec
kich przeprowadziło dziś z 276 wyborców, których miasto 
w ogóle wybiera, 261 kandydatów stronnictwa postępowego.

Toruń, 28 kwietnia. Z 56 wyborców, których miasto tu
tejsze wybrało, należy 53 do stronnictwa postępowego, jeden 
do konserwatywnego i dwóch Polaków.

KRÓLESTWU POLSKIE.
Warsiawa. 24 kwietnia. Dzisiejszej nocy ma namiestnik 

Królestwa, jenerał Liiders, wyjechać do Petersburga w towa
rzystwie sekretarza stanu Enocha i dyrektora kancelaryi dy
plomatycznej, Sofiauosa. Urzędownie przyznawanym celem 
tćj podróży jest złożenie cesarzowi rocznego sprawozdania 
z zarządu Królestwem, jak się to co wiosna dotąd działo. Wie
lu jednak łączy z tą podróżą inne jeszcze koinbinacye. Jedni 
powiadają, że Liiders wcale już do Warszawy nie wróci i że 
kto inny na urzędzie namiestnikowskim go zastąpi; inni utrzy
mują, że Liiders ma wziąć, jako namiestnik Królestwa, czynny 
udział w naradach i pracach, które się w Petersburgu podobno 
odbywają nad projektem reprezentacyi narodowej i rodzaju 
konstytucyi dla całej Rosyi, przyczćm Królestwo Polskie otrzy
małoby osobną konstytucją organiczną, chociaż niepolityeżną. 
Bądź co bądź, to pewna, że i margrabia Wielopobki ma dziś 
w "nocy lub jutro podążyć w ślad za Liidersem do Petersburga, 
wraz ze swoim jirzybocznym sekretarzem Widalem. Ponieważ 
margrabia wziął u jednego z tutejszych bankierów listy kredy
towe do Petersburga na rok cały, wnoszą więc ztąd niektórzy, 
że długo tam bawić zamyśla.

W tutejszym kościele ewangielickim miała miejsce demon- 
stracya przeciwko znienawidzonemu superintendentowi i pasto
rowi Ludwigowi, który w uznaniu swego służalstwa dla Mo
skali otrzymał niedawno order św. Stanisława I klasy. Demon- 
stracya na tern się ograniczyła, że kiedy pastor Ludwig miał 
na ambonę wstępować, wszyscy' niemal obecni z kościoła się 
wynieśli, tak, że się tylko bardzo mało osób na kazaniu jego 
zostało.

Waluta tutejsza idzie w górę, co przypisują świeżo zawar- 
tćj pożyczce rosyjskićj. Niedawno temu jeszcze traciła ona 
przy zamianie na pruską 19 procentu; na wczorajszej giełdzie 
traciła już tylko 14 ’/2 procentu.

— W obec mnożących się szkółek elementarnych wiej
skich, opartych na dobrój woli i gorliwości osób prywatnych 
(rząd bowiem, jak wiadomo, ze systemu nic dotąd dla oświaty 
ludu prostego nie czynił) wydała komisya rządowa oświecenia 
takie obwieszczenie:

„Z powodu otwierających się bez upoważnienia władzy, 
przez różne osoby szkółek początkowych, komisya rządowa na 
zasadzie postanowienia rady administracyjnój Królestwa z dnia 
20 marca (1 kwietnia) r. b. nr. 9766 ogłasza niniejszóm, że ka
żdy kto już otworzył taką szkołę, winien o tóm donieść właści
wemu rządowi guberniałnemu w przeciągu miesięcy dwóch od 
daty niniejszego ogłoszenia. Przytem komisya rządowa uwia
damia, że zakładanie szkółek początkowych, zwłaszcza w tych 
miejscach, gdzie dotąd szkoły elementarnćj rządowej nie ma, 
wzbronionym nie jest. Wszakże, gdy władza edukacyjna po
winna mieć w swój kontroli wszystkie zakłady naukowe, to ko
misya rządowa na zasadzie powyżój cytowanego postanowie
nia rady administracyjnej, poleciła rządom gubernialnym, aby 
i nad szkółkami temi rozciągnęły ze swej strony właściwy nad
zór. W skutek czego, każdy z właścicieli ziemskich i probo
szczów, mających zamiar otworzyć u siebie podobną szkółkę 
początkową, winien o tóm zrobić podanie na prostym papierze 
do rządu gubernialnego, z oznaczeniem miejsca, gdzie ma być 
otwarta tego rodzaju szkółka, z wymienieniem nauczyciela, 
który ma uczyć, tudzież z wyszczególnieniem przedmiotów wy
kładu i książek, jakie do tego użyte być mają. P. o. dyrektora 
wydziału, radca stanu, J. Korzeniowski.“

— Piszą ztąd do Czasu między innemi: Ogłoszono 
w Dzienniku Powszechnym dnia 16 kwietnia rozkaz, 
skazujący piętnaście osób aresztowanych dnia 10 kwietnia 
przed kościołem św. Jana do wojska i do kazamat w twierdzy 
Nowogieorgiewskiej, nie wymieniając nazwisk osób aresztowa
nych. Należy objaśnić owo doniesienie urzędowe ¡'podać na
zwiska skazanych bezprawnie. Najprzód nie wszyscy byli are
sztowani przed kościołem św. Jana, a żaden z nich n:e dopuścił 
się „znieważenia świątyni Pańskiój“, jak napisano w wyroku. 
Witold Wikarski, student akademii medycznej, aresztowany był 
nazajutrz 11 kwietnia na ulicy przez p< lieyanta. który go za
trzymał, mówiąc: „Pan byłeś wczoraj w kościele św. Jana“, 
a chociaż Wikarski obowiązał się posła wić świadków dowodo
wych, j. ko o tej godzinie 10 t. m. w czasie nabożeństwa u św. 
Jana znajdował się n.i Nowym Święcie, pułkownik Hatzfeld, 
policmajster, oświadczył mu, że jego świadków słuchać nie bę
dzie, bo teraz wszyscy oprócz policjantów nic są wiarogodnymi 
świadkami i zeznawać zapewne będą na korzyść are-ztowanych, 
i że zeznania policyi są tu dla niego dostateczne. Franci
szek Godlewski aresztowany został wysiadając z dorożki przed 
kościpłem, gdzie właśnie był zajechał. Dalej aresztowani przed 
kościołem na ulicy: Roman Janikowski i Władysław Podsia- 
dłowski, uczniowie gimnazyum real. klasy 7ej. Bolesław' Kło- 
czcwski, Piotr Czarnecki, Ryszard Soldenhoff, Stanisław Ocho
cki, Gustaw Plewaka, Lange, Sobczyński, Gładowski. Odda
nym pod sąd wojeuuy został były oficer wojsk rosyjskich, Mic
kiewicz.

— Korespondent tutejszy do Dzień. Pols. bliższe po-

daje szczegóły o wiadomych ciekawych epizodach posiedzeń 
rady stanu. Pisze on: Dyrektor komisyi sprawiedliwości Dem
bowski zaprojektował poprawkę, celem zamieszczenia w pro
jekcie zapewnienia, a raczśj obietnicy dla włościan, że uwła
szczenie (skup czynszów), zaraz po dokonanóm oczynszowaniu 
przedsięwziętym zostanie. W motywach poprawki, Dembo
wski wspominał o niedotrzymanych a poczynionych przez sej
my polskie obietnicach, że włościanom grunta" ich podarowane 
zostaną. Następnie tłómacząc niemożliwość darowizny, kon
kludował wnioskiem jak najprędszego wprowadzenia skupu 
czynszów i zamieszczenia w prawie odpowiednich pod tym 
względem przyrzeczeń. Wniosek Dembowskiego napotkał 
w radzie stanu gwałtowną i słuszną opozycj ą. Nie dla tego, 
by w gruncie zawierał rzecz niewłaściwą, wszyscy bowiem 
członkowie radj' stanu godzą się w uznauiu potrzeby jak naj
prędszego skupu czynszów za pomocą instytucyi kredytowój, 
ale że przez wprowadzenie do wydać się mającego prawa no
wych , a nie ściśle udeterininowanych obietnic, włościanie 
wstrzymywać by się mogli od dobrowolnych umów o czynsze, 
tłómacząc sobie owe przyrzeczone uwłaszczenie jako darowi
zny gruntów. Takie zaplątanie sprawy odpowiadać by tylko 
mogło skrytym zamiarom partyi rosyjskiej. Wielopolski wyłu- 
szczywszy powody, dla których wniosek odrzucony być winien, 
zażądał głosowania jawnego, w skutek czego nawet Kryżano- 
wski i Kruzenstern przeciwko poprawce Dembowskiego się 
oświadczyli, i wniosek wszystkiemi głosami przeciw jednemu 
oddalony został. Na wtorkowśm posiedzeniu Kruzenstern 
przeciwko całości projektu oczynszowania wystąpił, uważając 
że oddanie tej sprawy w ręce rad powiatowych bez bezpośre
dniego współudziału rządu, jest niestosownem i szkodliwem. 
Gzłonek rady stanu Kozłowski zwrócił uwagę na niewłaściwość 
wystąpienia tego dyrektora spraw wewnętrznych. Pr jekt do 
prawa o oczynszowaniu przez radę administracyjną przyjęty 
i radzie stanu przedstawiony został. Dyrektor spraw' wewnę
trznych jako członek rady administracyjnej, tam przeciwko 
projektowi walczyć był powinien, gdy zaś raz już w imieniu 
rządu projekt ten radzie stanu przedłożono, p. Kruzenstern 
jako członek rządu całości projektu atakować nie powinien. 
Margrabia Wielopolski zabrał głos po panu Kozłowskim. Mar
grabia jest człowiekiem nie zwykłym, nie zwyczajnie też prze
mawia, a przemówienia jego charakteryzują człowieka. Śmia
łość, gwałtowność, konsekweneya raz obranego stanowiska 
przebijają się w każdćm margrabiego wystąpieniu. Oświadczy
wszy że w niczem nie zgadza się z panem Kruzensternem i od- 
parłszy jego zamysły’ Wielopolski tak mnićj więcćj zakończył 
rzecz swoję: „Wyrazić muszę panu Kruzenstern cały mój sza
cunek za to że otwarcie występuje tu jako przeciwnik projektu 
do prawa, którego jestem autorem. Każden ma swoje zdanie, 
i niezależność zdania przedewszystkićm szanowaną być winna. 
Człowiek też przekonań swego zdania nie tai. Ale cóż powie
dzieć o takim z członków' rady stanu i rady administracyjnój 
(i zwrócił oko swe ku p. Hubę, dyrektorowi komisyi oświece
nia), który, jak to miało miejsce z projektem wychowania, tu 
na radzie stanu, podczas obrad nad tym przedmiotem, zupeł
nie całe prawo pochwalał, a następnie drogą półurzędową od
niósł się do Petersburga, by tam projekt do prawa jako zgu
bny dla rządu przedstawić, a do autora projektu (Wielopol
skiego) nieufność Najjaśniejszego Pana obudzić? Na moje 
przedstawienie Najjaśniejszy Pan zniósł departament do spraw 
Królestwa w radzie państwa w Petersburgu, jako niezgodny 
z duchem autonomii, która Królestwu Polskiemu ma być nada
ną. Po zniesieniu departamentu wszystkie projekta do praw' 
bardzo prędko za pośrednictwem ministra sekretarza przedsta
wiane Najjaśniejszemu Panu i przez niego zatwierdzone być 
mogły. Ale denuncyacya p. Hubego sprowadziła utworzenie 
osobnego czasowego komitetu, który miał się przekonać, czy 
rzucone podejrzenia zasługują na uwagę, i czy projektowane 
prawa nie atakują podstawy wszelkich praw w cesarstwie ro- 
syjskiem. Komitet złeżony z ludzi szlachetnych, brzydzących 
się pokątnemi denuncyacyami służalczych urzędni
ków, projekt do prawa o wychowaniu uznał za dobry i po
trzebom naszym odpowiedni. Lecz czasu dużo stracono. Mu- 
sialem bronić każdego artykułu, a wszechstronne rozprawy 
winnj' były objaśnić członkom komitetu znaczenie projekto
wanego prawa o wychowaniu. Tym sposobem inne kwestye, jak 
projekt o prawach cywilnych dla żydów, nie przeszły jeszcze 
po dziś dzień pod rozpoznanie. Tenże sam członek rady ad
ministracyjnej przedstawił do Petersburga, aby przełożona naj
wyższej pensyi panien w Królestwie mogła być Rosyanką. Naj
jaśniejsza Pani opiekunka tej pensyi (Puławy), nie zasięgając 
nawet mego zdania, uznała że rzeczą byłoby niestósowną 
i niezgodną z szlachetnemi zamiarami jój dostojnego małżonka, 
aby polska pensja panien, rosyjską otrzymać miała przełożoną. 
Najjaśniejszy Pan brzydzi się szpiegostwem. Chce, by każdy 
jawnie i otwarcie wypowiadał zdanie swoje, w radzie stanu, 
aby pokątne raporta ustały. Co zaś mnie się tyczy, nie oba
wiam się tajnych doniesień. Jestem najwierniejszym Najja
śniejszego Papa poddanym. Dałem tego dowody.“ Oto treść 
tego zakończenia, które potwierdziło tylko powszechną opinią 
o p. Hubę jako człowieku złym z gruntu i przewrotnym. Przy
jemnie nam jest, że przemówienie Wielopolskiego zdarło osta
tecznie maskę z twarzy byłego prezesa komisyi kodyfikacyjnej 
i autora sławnego z swćj niedorzeczności i srogości kodeksu 
karnego, który przez nieboszczyka Mikołaja zaprowadzonym 
u nas został.

Ogłoszone przez pisma, a znane wam polecenia co do wy- 
'gotowan a projektów reformy kodeksu, reformy banku dyre- 
kcyi ubespieczeń, Towarzystwa kredytowego, wypuszczenia gór
nictwa, założenia łowarzystwa kredytowego miejskiego, do- 
breby wywarły u nas wrażenie, gdyby nie nasuwająca się za
wsze a uzasadniona z przeszłości wątpliwość co do wykonania 
praw przez rząd moskiewski. Dopóki ludzie tacy jak Kruzen
stern, Hubę, Płatonow są główuemi w rządzie osobistościami, 
dopóty niczego dobrego spodziewać się nie można.

GALICY A.
Kraków, 25 kwietnia. Czas zamieszcza następujące spro

stowanie nadesłane sobie przez naocznych świadków wmiocie wiadomych zajść niedzielnych na ulicy MikołajowsSl 1 
„Niżćj podpisany czytając ustęp z Krakauer Zeitunjź

- ’—mszczony w kronice w Czasie, dnia 23 kwietnia l&j.L 
skutek uderzenia kamieniem ze strony publiczności zjj i 
został żołnierzowi bagnet i z powodu tego zaczęto strzel■’

lać, jest to mylne, gdyż będąc obecnym, widziałem naocznie r 
tu podaję, jeźli tego potrzeba, stwierdzę przysięgą. I tak, sced

nie omieszkała.
krawiecki, pracujący u pana Wojdy a zamieszkały przy uliti11 
Florvańskići N 671 Ternacv Dutkiewicz N 644. “ ’ i

boju działa się przy przecznicy; ja stojąc wraz z panem hu( 
kiewiczem przed jego domem; w tóm ściga żołnierz linio»! n 
cywilnego i uderzył go karabinem przez ramię i w tóm utracił i 
się bagnet przy samój szyi. Żołnierz schyliwszy się po baw i 
pokazał go oficerowi obok stojącemu; był to leitnant od Hani a 
werów; ten p. oficer dobył pałasza i uderzył tego cywilnej p 
przez plecy płazem. Ten cywilny był także podobno aresztu 4 
wany, lecz w jaki sposób aresztowanie nastąpiło, to nie wierni 
gdyż huk str ałów zwrócił moję uwagę ku głównój scenie] 
przyczóm dało się słyszeć, że komenda wyszła hoch an Brus! 
oficera od artyleryi; więc w tym przypadku, jak twierdzi Kra J 
Z tg., gdyby prawdziwie był bagnet od kamienia złamany, »¡Je 
lnusiałoby być dwa bagnety złamane, czegoby Krak. Ztg. oznai 
mić nie omieszkała, (podpis.) jCypryan Pankiewicz, czeladni;® 

»Floryańskiój N. 371. Ignacy Dutkiewicz N. 644.“
— W dniu 13 kwietnia odby.i adwokaci tarnowscy, rzd

szowscy i sandeccy posiedzenie w celu ukonstytuowania izhp' 
adwokackiój tarnowskiój. Ukonstytuowanie izby nastąpiło, Nip 
prezesa izby wybrano adwokata doktora Stojałowskiego. Wy4cł' 
dział składa się z prezesa i sześciu członków: czterech z groń]^ 
adwokatów tarnowskich, jeden z grona adwokatów rzeszowskich]ro 
a jeden z grona adwokatów sandeckich. Z grona adwoluión 
tarnowskich wybrani doktorzy: Rutowski, Bandrowski, Sera*’
i Kaczkowski. Z Rzeszowa doktór Zbyszewski. Ze Sącza do- 
któr Pawlikowski. Statut i regulamin przyjęto izby adwokac
kiój lwowskiój z małeini niezbędnemi, ze stosunków lokalnych 
wypływającemi odmianami, bo i tu uznano jednogłośnie zasadjjie

pnjedności, jako największy czynnik moralny do osiągnienia ży 
ciodawczych celów niezawodnie prowadzący.

FRANCY A.
Paryż, 23 kwietnia. Traktat zawarty między Francji 

i Hiszpanią w celu zlikwidowania hiszpańskiego długu z roki 
1823, przedłożony już został kortezom, a komisya sprawozda- 
wcza oświadczyła się za przyjęciem traktatu. j11

— Przeciw’ traktatowi handlowemu między Francyą i zwią fr’ 
zkiem celnym niemieckim wielka jest w Niemczech agitacjir z 
wywołana, przez gabinet wiedeński, który wyzj'skuje teraz paie 
tryotyzm niemiecki na niekorzyść Francyi i Prus. Powstaj: 
jak słychać, w rozmaitych krajach niemieckich stowarzyszeni 
w celu obrony „pracy narodowej“ przeciw’ grożącym jój szkpfr; 
dom ze strony przemysłu francuskiego.

— Pani jenerałowa Goyon wyjechała napowrót do Bzym ® 
Znalazła u dworu bardzo łaskawe przyjęcie, była wczoraj i BI 
obiedzie w Tuileryach i uzyskała przyrzeczenie od cesarza, i ® 
mąż jój nie zostanie odwołanym. #s’

— Nie małe wrażenie w świecie dyplomatycznym pan ® - 
skim zrobił przyjazd nowego sekretarza poselstwa włoskiegl™ 
pana Artom, który jest żydem; był on dawniój sekretarza™ 
Cavoura. ?

— Wypadek procesu Mirèsowego napsuł'podobno diii 
krwi w najwyższych kołach sądowych paryskich. Pierwszej 
prezydenta sądu w Douai i prokuratora tegoż sądu powołańlt0 
telegrafem do Paryża; zdaje się jednak, że Mirèsowi nie będzie 
można zaszkodzić. Koszta tego procesu, które sąd umorzył, 4 ś'0’ 
ogromne ; sami znawcy, których do rachunków i rozpoznawana*^ 
pisma użyto, kosztowali 22,000 fr., a Mirés za kopiowanie rozma: 
tych aktów do obrony swój potrzebnych, wydał ze swój kieszes a 
przeszło 7000f. Twierdzą, że chociaż koszta umorzono, to jednaRtw 
cała sprawa sądowa kosztowała Mirèsa przynajmniój 200,ft 
franków. Akta procesowe do takiego ogromu urosły, że wal |,Ur 
300 kilogramów. Bezpośrednio po uwolnieniu Mirèsa poskoczył 
akcje kasy kolei żelaznych, które były spadły już na 52 fr- * 
do wysokości 176 fr. .

— Przedwczoraj w teatrze cyrku odegrano nową szM , 
Wiktora Séjour: Les Volon tair es de 1814. Jest to udr*'^ 
matyzowana historya ostatnich chwil pierwszego cesarst«^ 
Chociaż wystawa jest cudowną pod względem przepychu det’ 
racyi i przyborów, bo całe armie występują na scenę, ,znu,ż-. 
jednak sztuka ta słuchaczy, trwała bowiem od pół do ósmej 
do pół do dugiój w nocy. . . r,J(o ]

— Uwolnienie Mirèsa sprawiło, jak już powiëdzièns®ÏLn 
powszechną uciechę. W Douai najznakomitsi mieszkań,^ 
chcieli na cześć jego ucztę wyprawić, a bankierowie tamV-!«n 
ofiarowali mu swoje kapitały, aby mógł znów czynności sw. 
rozpocząć. Słychać jednak, że prokuratorya będzie aPe °"

— Na wniosek ministra oświecenia ustanowił cesarz P1^ 
wydziale medycznym paryskim dwie nowe katedry, medyc. .| 
porównawczej i histologii. _ j_2|

—Posłowie japońscy zwiedzili przedwczoraj Versai, g 
dla nich puszczono wielkie wodotryski. Widok ten 
ich w niewypowiedziane podziwdenie. Pierwszy poseł az 
czył ze swego siedzenia, a odwiązawszy szeroki swój kap 
machał nim na wszystkie strony z radości. .,

— Z Włoch dowiadujemy się, że król W. Emanuel op^ 
już Turyn i podróż swoję do Neapolu rozpoczął. ^<7 
gdzie go przyjmowano z największemi oznakami ra5L..1 
pału, popłynął do Liwurnu, zkąd niebawem uda się d°/* ‘ fry 
Nie sprawdziły się poprzednie wieści, jakoby eskadra nat ( 
i angielska miały mu towarzyszyć w owój przeprawie. 
jest rzeczą pewną, iż obiedwie przybędą do Neapolu 
pobytu króla. Eskadra francuska pojutrze wyPty’nlcLnn 
Poseł pruski w Turynie, hrabia Brassier de Saint-81 yjDto 
miast towarzyszyć królowi jak inni posłowie dworo, & i z 
królestwo włoskie’uznały, jedzie za urlopem do Be 'C 
dzienniki reakcyjne uważają za objaw nieprzychylny

Ti

ty

W. Emanuela.



>4 — Ostatnie depesze z Aten potwierdzają poddanie się
¡iauplii. Wypadek ten nastąpi), jak się daje, w skutek nie-

II zgody między powstańcami, 
ijj styi spodziewać się ni > mogli,

Naczelnicy buntu, którzy amne- 
sclironili się ni statki cudzozienr

k skie, aby przeprawić się do Korfu lub do Malty. Rząd grecki
A/miA WGrKllfrznnici nr nolum lr-ł.n-in n.1__ i • > ' i •

słał na ręce ks. Zenktellera 85 egzemplarzy najświeższego dziełka 
swego: „Ekonomia czyli środek przeciw ubóstwu,« celem 
bezpłatnego rozdania tychże pomiędzyprzemysłowców tutejszych. Z prze
syłki tej doręczono 25 egzemplarzy Zarządowi Towarzystwa naukowego

chcąc wzburzenie w całym kraju panujące uspokoić, "przedsię
wziął utworzenie gwardyi narodowej, której się powstańcy głó
wnie domagali.

— W ostatnim zeszycie Revue des di ux mondes 
mieści się między innemi sprawozdanie p. Klacz?.i o pamiętni
kach Rufina Piotrowskiego, znanego sybiryjskiego wygnańca, 
, dzisiaj profesora szkoły polskiéj na Batiniolu. Sprawozda- 
aie to przez kilka ciągnąć się będzie poszytów i powtórzy ustę- 
py z pamiętników najbardziéj godne uwagi, objaśniając miej-

tjsca, na które zwrócić należy uwagę opinii zagranicznćj.

WŁOCHY.
Turyn, 25 kwietnia. Wedle wiadomości nadeszły cli tu 

i Rzyńiu wysłał papieski minister broni dla osobistego bespie- 
czeństwa papieża działa i 1000 żołnierza do Porto d’Anzio, 
gdzie Ojciec św. trzy tygodnie rezydować będzie. I jenerał 

j Goyon posłał tam trzy kompanie francuskie. Kardynał Anto- 
nelli nie towarzyszył papieżowi do Porto d’Anzio lecz pozostał 
w Rzymie.

— Podług wiadomości z Rzymu i z Neapolu z dnia 22 
kwietnia przekroczyło kilka oddziałów wojsk francuskich pod 
dowództwem pułkownika Chaucego pod Veroli granicę prowin- 
eyi neapolitańskich i natarło wspólnie z wojskiem włoskiem na 

Jandę Cliiavonego, która się w góry schroniła. I inne bandy
□ rozpędzono.
h — Adres 700 duchownych z Lecce, stolicy biskupićj w pro- 
•j, wincyi Terra di Otranto w Neapolitańskiem, i 44 sąsiednich 
Jinnin, odesłany pod duiem 10 kwietnia do Rzymu, brzmi do

słownie: Ojcze święty! Z głębokićm uszanowaniem, jakie się na- 
namiestnikowi Chrystusa, z synowską miłością dla wspól- 

'0 Ojca, przesyłamy ci, księga z niższego kleru najodleglejszej 
prowincyi Włoch, wolny i prawdziwy wyraz, jaki sługom Bożym 
przystoi. _ My, biedni księża miasta i okolicznych wśi, nie po
wodowani ani egoizmem, ani hołdujący nałogowi panowania; 
my, którzy wśród- ludu żyjemy, my znamy szlachetną dążność 
tegoż; my tćż jesteśmy w stanie lepićj jak wszyscy inni przewi

dzieć, wielką szkodę, jaka kościołowi w Włoszech grozi. Ojcze 
: w. nie masz chrześcianina, któryby wierzył, nie masz Włocha 

któryby przyjął, bez zaprzania się swej wiary, swego prawa i 
swego honoru, że religia przeznaczona zawładnąć światem, nie 
jrwią i mieczem, lecz miłością i światłem ewangielii która wśród 

;vi rozmaitych burz zawsze wzrok swój do innego kierowała życia, 
pa te kościół Chrystusa jednem słowem kawałka ziemi potrzebuje 

taj! się utrzymać, bagnetów żołnierzy, aby się bronić. Głos 
eni Wj Ojcze św. już przed 15 laty całe Włochy zajął i ze wszech 
¡¡¡a stron jednomyślne powstało wołanie, aby Cię błogosławić. Koś- 

tiół przy tym głosie na nowo odżył. Dziś ten kościoł stra- 
■nii mym wirem porwany i my słudzy kościoła słyszymy płacz i 
,j i narzekanie jego synów, nie będąc w stanie ich pocieszyć; prze- 

; ciwnie, złorzeczą nam, złorzeczą Tobie, i złorzeczą może swym 
oswobodzicielom, którzy ich opuszczają. Tobie więc, któremu 

jzizególnie poruczony jest, oddajemy kościół. Niech jedno 
ieg fiowo Twoje jego łzy osuszy i jego rany zagoi. Niech Twoje 
•zejtłogosławieństwo jedność i niepodległość Włoch uwieńczy.

[¡koronuj na Kapitolu najszlachetniśjszegó z królów Wiktora 
iul Emanuela. Wtedy imię Twe będzie błogosławione, kościoł 
ze; fflów w dawnćj zakwitnie chwale, pokój we Włoszech wróci 
la które i Twoją są ojczyzną. Kiedy już nie na ziemskim pano- 
¡dzPać będziesz tronie, wtedy nowy, piękniejszy, chwalebniejszy, 

kościoła godniejszy tron uzyskasz, tron miłości w sercu 
aoipzystkich Twych synów. (Następują podpisy.)

Rzym, 27 kwietnia. (Tel.) Rosya zażądała, ażeby nuncy- 
,23® papieski w Petersburgu utrzymywał stosunki z duchowień

stwem tylko za pośrednictwem dyrekcyi wyznań. Papież wsku
tek tego postanowił, nie posyłać wcal > nuneyusza do Peters-

lic;

yti

ar;

H AMERYKA.
Nowy Jork, 15 kwietnia. Wedle raportu dowódzcy wojsk

tulfjjederowanych Beauregarda, po bitwie pod Pitssburg liczba 
¿uJców wynosiła 10000, armat zabranych 36. Eskadra bloku- 

PJ1 unionistów, zabrała okręt angielski.
ek
a Wiadomości miejscowe i potoczne.
J41 „ “oznań, 29 kwietnia. Znowu wczoraj, jak słychać, żołnierze na

. P0iicLlPP.7.vl 1 1 O fl n acrr\ rr ónńn, DAnnnrdn -nn Po
ilicv i , .Kyleuua- z,uowu wczoraj, jak siycnać, żołnierze na 

Pokaleczyli jednego z mieszkańców Poznania, pałaszem poranili 
’ w rękę. Kilku z przytomnych udało się podobno cieba- 

aó! fić wvaiOtliWaC^’. ż4daJ4c aby icb nazwiska zapisano, ponieważ pragną 
itejstidno s,uchani jako świadkowie w tej sprawie, gdyby śledztwo wyto- 

fan Karol Forster, znany wydawca dzieł popularnych, prze

Bnia 27 J m. zasnął w Bogu śp. Marcin 
lM°wski, były żołnierz wojsk polskich 

'j . a jubilat 52 lat małżeństwa, prze- 
tuliw. Eksportacya zwłok jego

jadzie się w środę dn. 30 t. m. o godz. 5 I 
Pa^fi01]6111 Z U’’ nr-1 na cmentarz

ny'- na którą zaprasza w smutku 
’ ' Rodzina.

Do Córki
Wodzonéj dnia 19 listopada 1857, 
zmarłćj dnia 15 kwietnia 1862.

Ntne
1 ^fiońp6 af ac^'. smutne tej wiosny pienia,' 
kt*%) faijunie nie świeci na Niebie,

w ziemi Twe cienianSikłaś Kachn°1

|)ro-rj ? nam w ^ercu — tęschno bez Ciebie. 
wiAni,eJe ! ~ Przed kilku dniami

Matkę-Pelina, i:mnie

-------x---------j j unuińysLńił num
tutejszego, który rozesłał takowe do tworzących sic w Księstwie czy
telni parafialnych. v 3

Poznań, 29 kwietnia. Podajemy dziś szczegółową listę wyborców 
miasta Poznania, których wczoraj wybrano:
, 1 A oddział: kuPcy Maurycy Munk, II. S. Jaffe. 2 oddział:
kupiec Rudolf Rahsilber, komisarz aukcyjny Lipschitz. 3 oddział: 
kancelaryjny radzca Knorr, kupiec Ileimann Marcus.

II Okręg. 1 oddział: kupiec Wilhelm Andersch, J. M. Marcuse. 
2 oddział: dr. med. Handke, kupiec Salomon Briske. 3 oddział: Jan 
Vonhoff, kupiec Henryk Grunwald.

, . IbL ?kręg. 1 oddział: Cukiernik Pfitzner, kupiec Jerzy Żup ań- 
ski, 2 oddział: kupcy S. Kantorowicz i Robert Garfey. 3 oddział: ku
piec Jakóh Aleksander i Hermann Moegelin.

IV. okręg. 1 oddział: kupiec Maurycy Badt, kupiec Józef Wolff- 
sohn. 2 oddział: kupiec Bottstein, kupiec Rotholz. 3 oddział: proboszcz 
Będziński, weterynarz Szawelski.

V okręg 1 oddział: kupiec Hermann Bielefeld, majster ciesielski
reckert. 2 oddział: kupiec Samuel Kantorowicz, kupiec Leopold San- 
der. 3 oddział: właściciel wozów Surmiński, urzędnik konsystoryal- 
ny Marcelh Brzeski. 3

VI okręg. 1 oddział: fabrykant powozów Seidel sen., kupiec Gin-
trowicz. 2. oddział: majster stolarski Hóhne, fabrykant powozów Sei- 
del jllll. 8 oddział: AMtarwne« 7iawia+nrn i—

inspektora z Pią-kowa. Wyborcy stawili się w liczbie 179 3go od
działu, lOciu 2go oddziału 1 z Igo oddziału tj. p. Douchy. Łagiewniki 
me uostawily kontyngiensu. Kierujący wyborami p. Douchy zadowoinił

I wszystkich prawyborców obu narodowości, m łem i sumiennym poste- 
! powaniem swojem. . 1 v

— W Jeżycach pod Poznaniem wybrano na 6 wyborców 4 Tolaków.
. A-es?no’- kwietnia. Na dniu 15 i 16 b. m. odbył się egzamen 

Ł " ^em,gimn?ZJU,n, l’° którem nastąpiło wręczenie abituryentom 
?Jrfł0ŚC1’ ’'a!?rÓd 1 L d- Wedle wiadomości sz/ólnych 
‘lJ®8“ »‘mnazyum w półroczu latowem 304, w zimowóm 
k ÓFZy “aikla3 7 Pud“i, od 16 nauczycieli, włącznie 

tv™rtnUwn ’ nat?cz}T1.elei?! Pomocniczym i regensem, w 258 godzinach 
tygodn owo, nauki pobierali. W ciągu roku szkolnego otrzymało 4 abi-
turyentów świadectwo dojrzałości.

Goiańci, 28 kwietnia. Miasteczko nasze 1321 dusz liczące obierałoP Z nrZPWil-ŻniO rmlclro rr»,,,,,.. O__......... , t,zwykle z przeważnie polską gminą Smolary wyborców. Przed trzema 
laty obrano 5 Polaków a jednego Niemca, któri

dyetaryusz Ziemstwa Zarębski, buchhalter
Kweiser. '(W pierwszym oddzielę los rozstrzygnął.) 

I. okręg. 1 oddział: sędzia powiatowy RyliVII. okręg. 1 oddział: sędzia powiatowy0Ryli, kapitalista Gra
bowski. 2 oddział: dyrektor Sommerbroot, radzca Schell. 3 oddział: 
kap. Viktor Drwęski, właściciel Niklas.

VIII. okręg. 1 oddział: radzca sądu apelacyjnego Crousaz, radzca 
sądu apelacyjnego Nixdorfi 2 oddział: sekretarz jeneralnéj komisyi 
Neumann, sekretarz rejencyjny Tarnogrockt 3 oddział: Karpiński 
buchhaiter Ziemstwa, ksiądz Koźmilan.

IX okręg. 1 oddział: piekarz Albrecht, ślusarz Schneider. 2 od
dział: właściciel domu Gebhardt, radzca rejencyjny Färber. 3 oddział: 
rzecznik Pilet, mularz Hesselbein.

X. okręg. 1 oddział: radzca miejski Maurycy Mamroth, kupiec 
Robert Schmidt. 2 oddział: kupiec Edward Mamroth, kupiec Leon Kan
torowicz, 3 oddział: kupiec Mannheim Königsberger, stolarz Büttner.

XI okręg. 1 oddział: Samuel Jaffé, Rosenstiel. 2 oddział: radzca 
Giżycki, kupiec Karol Meyer. 3 oddział: W. Meyer, kapitalista Lüpke.

XII okręg. 1 oddział: dr. Gąsiorowski, Marcelli Kamieński,
(obydwaj przez los). 2 oddział: Maurycy Schmidt, właściciel nadsekre- 
tarz Schimmelpfennig. 3 oddział: właściciel fabryki Möglin. weterynarz Martin. j ~ s > j

XIII okręg. 1 oddział: kupiec Ludwik Jaffé, prezydent sądu ape
lacyjnego hr. Schweinitz. 2 oddział: tajny radzca Brzozowski, radzca 
sądu powiatowego Neumann. 3 oddział: cieśla Diller, brukarz Servais.

XIV okręg 1 oddział : radzca miejski Kaatz, kupiec Jakób Ap
pel. 2 oddział: kupiec B. H. Asch, kupiec S. Diamant, 3 oddział: ku
piec Samuel Hänisch, aptekarz Haupt.

XV okręg. 1 oddział : radzca spraw. Dönniges, kupiec Karol Grass- 
mann. 2 oddział : kupiec Izydor Caspari. dyrektor banku Hill. 3 od
dział : radzca medycyny dr. Leviseur, zarządzca konkursów Henryk Ro
senthal.

XVI okręg. 1 oddział: kupiec Berger, kupiec Witkowski. 2 od
dział; radca sądu apel. Graebe, rendant bankowy Franke. 3 oddział: 
pr. kurator Böhlmauu, kapitalista Klug.

XVII okręg. 1 oddział: cieśla Krzyżanowski, rzeźnik Weitz.
2 oddział: kupiec Adler, radzca medyczny dr. Suttinger. 3 oddział: 
stolarz Gerstel, Bablau.

XVIII okręg. 1 oddział: radzca 'spraw. Tschuschke, tajny radzca 
Biibentrop. 2 oddział: dyrektor Kaulfuss, radzca miejski Wollenhaupt.
3 oddział: kupiec Jul. Briske, piwowar Reimann.

XIX okręg. 1 oddział: kupiec Salomon Jaffé, piwowar Ambrosius 
Hugger. 2 oddział: sekretarz izby handlowy Weyl, handlarz zboża D. 
Ksinski, 3 oddział: kupiec Bernhard Jaffé, kupiec Aron Tborner.

XX okręg. 1 oddział: kupiec Hartwig Kantorowicz, Meyer Wolff,
2 oddział: kupiec Hartwig Mamroth, Henryk Lissner. 3 oddział: ku
piec Nathan Hamburger, Ferdinand Riess.

XXI okręg. 1 oddział : Scheie Jaffe, Teodor Baarth. 2 oddział : A- 
dolf Czapski, bednarz Longe. 3 oddział: Sam. Brodr.itz, rurmistrz Voll
hase.

XXII okręg. 1 odd.: kup. Karol Klemann, kup. Filip Grätz. 2 od
dział: apt. Reiman, kup. Salomon Heilbronn. 3 oddział: cieśla Dre
witz, kup. Salomon Levinsohn.

XXIII okręg. 1 oddział: kup. Edward Ephraim, kup. Hirsch Tö
plitz. 2 odd.: kupiec Jakób Schlesinger, kup. Falk Cohn. 3 od.: kup. 
Affeltowicz, garn. Kamieński.

XXIV okręg. 1 odd.: tokarz Kajkowski, właśc. domu Offier- 
ski. 2 odd.: rendant Janowicz, kapit. Urbański. 3 odd.: Stępiń
ski,kość., Radomski, kaszarz.

XXV okręg. 1 odd.: Maksymilian Stęszewski piek., Mel. Bor
kowski rzeź., 2 odd. Mar. Noskiewicz rzeź., Waw. Heyducki szewc,
3 odd.: Wład. Simon malarz, Rudolf Keller dyettaryusz Ziemstwa

XXVI okręg. 1 odd. : trakt. Laugwitz, kup. Krüger, 2 odd. : trakt. 
Stanis. Skizetuski, portr. mai. Jan Simon, 3 odd.: Aleks. Skrze- 
tuski właśc., Myszkiewicz piekarz.

XXVII okręg. 1 odd.: pułk. Paweł, kap. Połczyński. 2 odd.: por. 
Blumenthal, feldw. Artl. III odd.: rotm. hr. Pfeil, Sier. Scblawitz.

XXVIII okręg. 1 odd. : podpułk. Daberkow, audytor Brüggemann, 
2 odd.: pułk. Wechmar, rotm. Eberbart. 3 odd., podpułk. Kretschmer, 
feldw. Witschel.

XXIX okręg. 1 odd. : major Paris, kapitan Reinecke. 2 odd. kap. 
Mosch, feldwebel Prophet. 3 odd.: pułkownik Quitzow, major Scbkopp.

XXX okręg. 1 odd.- intendant Sulzer. : odd.: ksiądz Strauss. _3 
oddz. : kap. Burg.

Z powyższych wyborców jest 36 Polaków, 54 starozakonnycb, re
sztę Niemców i wojskowych.

Z oznaóskiego, 25 kwietnia. Okręg wyborczy Morawski był 
tą rażą złożony z gminy: Morawska, Suchegolasu, Naramowic, Glinna, 
Glinienka, Łagiewnik i Olędrów Naramowickicb. W trzech oddziałach 
wybrano sześciu wyborców t. j. 5 Niemców 1 Polaka, Kowalskiego,

Dziś już Twa duszka między gwiazdami — 
Ciałko Twe zimne na trumny dnie. —
Twa czysta duszka, ma lepiej u Boga 
Jakby tu miała na Ojczystćj ziemi,
Bo smutna przyszłość — Ty córko droga! 
Czeka Twe siostry — nas biednych z niemi. 
Żegnam więc Kacbnę — żegnamy bez końca 
Z raną na sercu — łzawemi powieki — 
Znikłaś nam z oczu gdzieś między słońca. 
Znikłaś na długo — może na wieki;
Lecz Córko droga! —nie znikniesz nam —nie, 
Z serca Twćj matki — Twe?o brata, i mnie. 

(1290) Emeryk Lurczyński.

Dobra rycerskie Witowy, około 1093 mórg 
objętości, mają być wraz z inwentarzem prze- 
demną w biurze moim w terminie 7 maja r. b. 
o godzinie 11 w drodze licytacyi sprzedane.

Inowrocław, dnia 26 kwietnia.
•fanisclt,

rzecznik i notaryusz. (1288)

. -------  - j—mory atoli dał w Gnieźnie
głos na posła naszego dra Libelta. Podczas przedostatnich wyborów 
obrano tylko 4 Polakow a 2 Niemców, i to urzędników, bo burmistrza 
miejscowego i komisarza obwodowego. Tą rażą przyłączono szczu- 
pluchną gminę Bogdanowo do Gołańczy a natomiast pięć razy większa 
przeważnie, bo prawie czystopolską wieś Smolary odłączono i z okrę
giem w Chawłodnie złączono, dokąd nawet Smolary koniecznie przez 
Gołańcz iść muszą, ażeby tym zabiegiem tern pomyślniejszy dla 
Niemców rezultat w Gołańczy osiągnąć. W niedzielę z południa a więc 
w dzień przed wyborami sam burmistrz miejscowy osobiście pojawiał 
się tu i owdzie po domach, oraz miejski sługa w paradzie, zgromadza
jąc żywioły które p. burmistrzowi na szczególne zaufanie zasługiwać 
się zdawały, do nowego kupca Fetki, gdzie przy zamkniętych drzwiach 
źarliwemi mowy zachęcano by na Polaków nie głosować, motywując 
w znany sposób, ustanowiono kandydatów, ma się rozumieć swoich, t. j. 
4 Niemców i 2 Żydów. Polacy zaś słysząc i widząc to wyczekiwali 
spokojnie dnia następnego, którego dożywszy udali się o 7 z rana na 
mszą śwtą. a kornemi modły Boga o pomoc wezwawszy, poszli sobie 
na miejsce przeznaczone, gdzie wyczekiwali jak powie z nich pierwszy 
by za nim pójść wszyscy. I cóż się stało? oto pomimo to, iż lista dla 
nich nienajpomyślniej była ułożoną, i pomimo, że w chwili wyborów, 
jeszcze i miejski żandarm z domów ociągających się wyborców, którzy prze
ciw nam mieli głosować, sprowadzali, wybrano sześciu, a więc wszystkich 
Polaków, i tak: w klasie III. X. Mioduszewskiego i kupca Wy- 
szomirskiego, w klasie II. dra Kompfa i aptekarza Nikle wieża, 
ostatniego w drugiem skrutynium, w klasie I. kupca Maksymiliana 
Stana i posiedziciela folwarku Apolinarego Kiedrzyńskiego. 
Za co chwała Najwyższemu za jego łaskę a uszanowanie tym parę 
Izraelitom, którzy zawsze z nami głosowali. We wsi Chawłodnie pod 
Gołańczą, gdzie obierano także 6 wyborców, obrano 4 Polaków i 2 
Niemców; ostatnich dwóch w klasie pierwszej a to z powodu, że mły
narz Andrzej Szenfelt ze Smolar, który mienił i mieni się być Polakiem, 
i dotąd 2 razy już był wyborcą i w Gnieźnie na posłów polskich gło
sował, obecnie odpadł i dał głos swój stanowczy owym dwom Niemcom.

Owińska, 28 kwietnia. Szanownej Bedakcyi Dziennika Poznań
skiego pospieszam z doniesieniem o wyborach w O wińskach. W trzeciej 
klasie było 173 głosów wyborczych, z tych głosowało 106, absolutną 
większością 59 głosami przeszedł ks. Grodzki, proboszcz, przeciw panu 
Ottonowi Treskow z Chludowa, który otrzymał 46 głosów. Przeszło 30 
głosów od dworskich ludzi dostał Grodzki. W drugiej klasie obrano 
7 głosami pana Ottona Treskow i pana B...., wójta dominialnego 
przeciw dwom Polakom, którzy otrzymali tylko po 5 głosów, brakowało 
4 głosów, dwóch niemieckich i 2 polskich. W pierwszej klasie obierał 
sam pan Otto Treskow, lubo w Chludowie zamieszkuje i od św. Jana 
odbierając na siebie Chludowo i Ziełątkowo już się pisze „Ritterguts
besitzer auf Chludowo.“ Ten pan Treskow, lubo w Chludowie samem 
jest okrąg wyborczy dla pięciu wyborców, zapisany w O wińskach jako 
wyborca, a do tego z podatkiem całym swej matki z Owinsk w ilości 
1475 tal. Mniejsza już o to, że w Chludowie sypia, a w Owinskach 
wybiera, ale to nieszłuszna, że jak słychać z całym podatkiem matki 
został oszacowany, lubo jego część teraz tylko 40,000 talarów podobno 
wynosi, zatem powinien by być otaksowanym z podatkiem od 40,000 
tylko przypadającym, wtedy nie byłby sam obierał w pierwszej klasie, 
następnie do drugiej klasy byłoby więcej wstąpiło gospodarzy Polaków. 
Sumę podatku drugiej klasy przyjęto na 322 tal., tyleż przypada na 
trzecią. Nadto donoszę, że tego roku przyłączono do okręgu obórczego 
w Owinskach niezwykłym sposobem 3 osady: a) Moruszkę o milę odległą, 
lubo Heinrichsfelde jedno i drugie, przez które z Moruszki przechodzić 
muszą, przyłączono nie do Owinsk ale do Bolechowa; b) podobnie 
Trzeciszkę za rzeką do Moraska należącą i c) Łysy młyn również za 
rzeką do Badojewa należący, przyłączono do Owińsk, lubo Morasko 
i Radojewo ma okręg oborczy w Chludowie.

Wągrowiec, 28 kwietnia. W żywej wyborczej rozprawie wybrano 
z 13 wmieście naszem _ prawyborców 7 Polaków; trzech więcej ani
żeli przeszłą rażą. Z Żydów kilkunastu głosowało za nami' więcej 
było na przeciwnej stronie, a najwięcej wcale się nie stawiło. Po na
szej stronie stanęli z Żydów Maurycy Ziegei, Kantorowicz, Królczyk, 
Nath. Abram, Lewin, kupiec sukna i pilny czytelnik Jutrzenki. 
Przeciwko nam i to bardzo stanowczo, stanął między innemi staroza- 
konny kupiec B ech er. W okolicy wybory, ó. ile mnie doszły sprawo
zdania, jeszcze pomyślniej, aniżeli przeszłą rażą, wypadły.

B fe, 28 kwietnia. Jako wyborcy obrani: Büttner, dr. Cron, dr. 
Adamski, dr. Pawłowski, Czerniejewicz, Kalicki, ks. Grzywieński, Pa
nieński, Raczka. Z tych 7 Polaków, 1 Żyd, i 1 Niemiec.

Gniezno, 26 kwietnia. Dwóch niemieckich mieszkańców naszego 
powiatu, zaprasz.-iło w Posener Zeitung Niemców do osiedlenia się w W. 
Księstwie, a ofiarując się na pośredników, informatorów, słowem na 
pewien rodzaj agentów, dobra Modliszewo, Malczewo, Orchowo, Kru- 
chowo, Niemcom do nabycia polecili. Tymczasem Modliszewo kupił Po
lak, przy Malczewie i Orchowie utrzymali się dawni posiedzicieie, c i 
do Kruchowa są podobno widoki że w polskie dostanie się ręce. Nieczy- 
tając dotąd w niemieckich pismach odwołania owego polecenia, które 
przecież przez owych panów jak sądzę uczynić należało, przesyłam 
wam powyższą wiadomość celem umieszczenia jej w waszym Dzienniku.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

_ io korzystne.’ _ _
Dla ważnych stosunków familijnych jesffol- 

wark przy mieście, zawierający 408 mórg roli 
włącznie z łąkami, gdzie pomiędzy tém połowa 
pszennej roli z budynkami komplet nowo ma- 
siw wybudowanemi do sprzedania. Spieszną 
wiadomość udziela się na listy frankowane pod

W^Litt. F. F. Gniezno.-^
Połowa ceny kupna zostanie na gruncie. [1283]

Szanownych Obywateli narodowości polskićj, 
którzy mają zamiar dobra kupować, proszę 
o zlecenia jak najuprzejmićj.

A. Kiszewski, ajent dóbr. 
[1294] Trzemeszno.

Pewna Dama potrzebuje zaraz mieszka
nia, składającego się z dwóch pokoi, kuchni i 
przynależytości, mającego słońce i powietrza 
wolny przystęp, na 1 lub 2 piętrze, suchego i 
spokojnego. O adresy uprasza się do eksped. 
Dziennika Pozn. pod lit. M. S. (1292)

Przy ulicy Królewskićj nr. 2 (Nowomiejski 
Rynek) jest część domu (Bellćtage), składafąca 
się z przedpokoju, 5 pokoi, kuchni z przynale- 
źytościami, jako tćż stajni i wozówki, od Igo 
lipca r. b. do wynajęcia. f 1297J

Une allemande, institutrice depuis beau
coup d’années, désirerait avoir une autre place 
pour le premier Juillet. Outre sa langue na
tale, elle parle le français et l’anglais, touche 
coulamment le piano et enseigne toutes les 
sciences,-ainsi que les ouvrages aux mains. S’a
dresser sous les initiales X. X. 130 à l’expedi- 
tion de cette feuille. [1251 j

Ekonom praktyczny, kawaler, 32 lat, posia
dający język polski i niemiecki, obeznany z pło- 
dozmianem, posiadający jak najlepsze reko- 
mendacye, poszukuje miejsca od św. Jana 1862. 
W ostatnich czasach 7 lat we większćm gospo
darstwie zawiadywał. Adres. Listy frank. K. X. 
30 poste restante Zmn. ’ (1289)
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Niżćj podpisany poleca swój nowo założony 
skład Chleba, na Chwaliszewie, obok apteki, 
przyrzekając przy rzetelnćj wadze nader skorą 
usługę. Nadmieniam przytćm, iż sprzedaję 
także na wagę.
[1286] «S. <3orski, piekarz.

Amerykańską kiikuriitlzę,
koński aoąiij wszystkie nasiona koniczyny 
i traw, łubin ao siewu, Peru Guano itd. poleca 

[1153] S. CAŁYARY. ___
Otrzymałem rzeką znaczne transportu mego

gipsu nawozowego szpe »• cbbs- 
bcrgskiego, który polecam jak najtaniój 
ri2i3] Calrary,

Dom z ogrodem położony przy ulicy św.
Marcina No. 31 jest z wolnćj ręki do sprzeda
nia. Bliższe warunki udzieli Pan P. Dcpczyń-

ski kowal, Hotel Saski No. 15, ulica Wrocław
ska. (1287)

Świeżą amerykańską białą

KUKURUDZĘ
„koński ząb“

lucernę , tymotcusz. aug. 
rajgras, piuus sllwcstris, i 
wszystkie inne nasiona go
spodarcze z tutejszych skła
dów pp. J. F. Poppe & Sp. 
w Berlinie poleca jak najtaniój

Budolf Babsilber,
Poznań, ul. Szeroka 20. (1054]

Krzyże nagrobkowe
robi pięknie, tanio i szybko

Poznań, ul. Fryderykowska 33.
(1293) ______________ Iff. King.

Najlepszą ogniotrwałą tekturę ka
mienną w znanój dobroci, świeży 
szczeciński patentowany Port
land Cement, asfalt, smolę z 
węgli kamiennych i smolę z 
drzewa poleca ryczałtem i częściowo

Juliusz Schediny,
[1300] przy moście Chwaliszewsk.

Również podejmuję się pokrywać dachy ka
mienną tekturą pod gwarancyą.

Dla cukierników, restauracji i doino^» 
gospodarstwa polecam

esencyą- limonady malinowej
po umiarkowanój cenie.

fiSartwig ł&antorowic
(1291) ul. Wroniecka 6.

Dzisiaj,
dnia 29 t.m. przybyłem

________ ‘pociągiem poobiedniin
z transportem krów i cieląt z łęgu 
Noteckiego do sprzedania i staną
łem w hotelu Keilera 
[1281] W. Hamaiui.

Drelich i płótno 
na Wańtuchy i Miechy do zboża

w najcięższym gatunku, i
Miechy szyte i bez szwu

poleca w największym doborze bardzo tanio

S. KANTOROWICZ,
Rynek 65.[1247]

Drelich na wańtuchy,
Drelich na miechy do zboża,
Gotowe miechy bez i ze szwem,

poleca po jak najtańszych cenach
Antoni Schmidt,

[1145] (Skład płótna i stołowej bielizny).

w rozmaitych szerokościach,

Drelich na wańtuchy i płótno
poleca Louis »5. Łowhisohn,

(1298) Rynek 84.

Angielskie chomąta i sseory 
z obiciem czaraem i z nowego 
srebro, szory powozowe i pól- 
szorki, delikatne i proste pół
skórki » pasów w wielkim doborze po
leca rymarz i fabrykant powrozów

Juliusz Scheding.
Skład przy moście Chwaliszewskim. [1301

Tarte olejne farby
w wszystkich kolorach i z laków gotowo umie- 
lone z maszyny pole :a

Handel farb i drogeryi
Józef Grodzki’,

(1295) ulica Wodna 1.

Słodkie węgierskie śiiwki funt po 
2 sgr., 16 funtów po 1 tal. poleca

Izydor Huscfo,
[1260] plac Sapieżyński 1.

(1285)

140 dużych, tłustych i 
pów i 60 maciorek stoją 
sprzedaż w Dominium 
chowo szlacheckie p. W 

fESSSP' ’ śnią.
Hartwig Hautorou

Do nabycia 170 skopów, zdatnych do chow 
i do tuczenia w Smolarach pod Trzemeszna 

[127!

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznan!".

Dnia 29 kwietnia.
Zyto: wyp. 25 węcpli, na kw. 46 pł. 46% 

kw.-maj 45’/, pł. %, żąd., maj-czer. 442/3 pł. 3/4 żąd 
czer.-lip. 44’/, 5 żąd., lip.-sier. 44% żąd. wrz.-pai 
44 tal. żąd. Okowita: wyp. 1200 kwart, z beczlt 
na kw. 16'/,—pł. i żąd.. maj 167„ pł. i żąd,s 
czer. 16% żąd. %, pł, lip. 16®/4 pł. iżad., sier. 16"d 
/żąd. ’z, pł., wrz. 17'% tal. żąd.

Berlin, 28 kwietnia.
Dzisiaj nie odebraliśmy żadnej wiadomości o Im

Wełniane sznury
od 374—6 sgr. funt, w doskonałym gatunku, również węże do sikawek rozmaitój dłu
gości i weborki do ognia własnego wyrobu poleca

Juliusz Scheding,
(1303) przy moście Chwaliszewskim.

Mice aiig'iciskic'W

Proszek rubinowy
z fabryki

E. Gaudiiia w Paryżu, 6 ul. dc Mćziercs,|
dobrym jest szczególnie do ostrzenia brzy
tew, do polerowania złota, srebra, miedzi,! 
stali, słoniowój kości, perłowćj macicy i do 
wielu podobnych robót i polecam go wory- j 
ginalnych butelkach po 8 sgr.

Adolf Asch,
[1296] ul. Zamkowa 5.

Wrocław, 28 kwietnia.
pośled.Na targu: piękna śred.

sgr. sgr. sgr.
Pszenica biała 85—88 82 73-78

„ żółta 85—87 82 73-78
Zyto 60—61 58 54-57
Jęczmień 38—40 36 34-35
Owies 25—28 24 22-23
Groch 54—58 50 44-47

|Na giełdzie: Zyto: 2000 funtów, na kwieć.

do owiec strzyżenia w najlepszym gatunku, — ognio
trwałe szafy żelazne, — gwoździe drutowe gładkie i 
nacinane, — kosy do trawy, — pługi Wrzesińskim, — 
Siewniki do koniczyny, — i gotowe wozy na osiach 
żelaznych, poleca

Handel żelaza, Skład Machin i Narzędzi rolniczych
(1299) Oberfelta i Spółki.

Dla rybaków i posiedzicieli rybołówstwa 
poleca sieci w wielkim doborze JULIUSZ SCHEDING,

(1302) Skład przy moście Chwaliszews’kim.

Mleko [1307] 
sprzedaje od 1 maja t. r.

po fl sgr. kwartę
w sklepie swoim przy rogu Rynku i Wroniec- 
kiój ulicy hom. Zlewisk.

Kąpiele.
Mam zaszczyt Szanownój Publiczności oznaj

mić, że od 1 maja rb. ceny za pojedyńczą ką
piel ciepłą na 6 sgr., za usłużenie czyli bade- 
meistrowi 1 sgr. Abonament w tuzinach, mi
nimum 6 kąpieli prenumerando na 5 sgr., a za 
usłużenie na 1 sgr. zmniejszyłem.

Poznań, Grobla nro. 3. [2306]
[ffomasss ILaszcwicz.

pł. 'kw.-maj 46 żąd. 45’% pł., maj-czer. 457, pi, 
czer.-lip. 45’/a żąd. i pł., lip.-sier. 45'% żąd., siei 
wrz. 45 tal. żąd. Owies: na kw.maj 21'/4 żąd. i 
czer.-lip. 21’/, taL pł. Olej rzepiowy: w mieja 
i na kw., 12’ „ żąd., kw.-maj 22% żąd. i pł, m 
paź. 12’/, żąd. 12'/, tal. pł. Okowita: w mieja 
15%, pł., na kw. i kw.-maj 155/„ żąd., mąj-ca 
157, żit4., czer.-lip. 16'/, pł., lip sierp. 16% pł, 
sier.-wrz. i wrz.-paź. 16'/,, tal. pł..

Szczecin, 28 kwietnia.
Na giełdzie: Pszenica: w miejscu 74—82 

wedle jakości, na wiosenną odstawę 82—'%—:■' 
pł., czer.-lip. 79'/, pł. i żąd., lip.sier. 79—'/jpŁ, siet 
wrz. 78 pł, wrz. paź. 75 tal. pł. Żyto: 2000 fis 
tów w miejscu 50—51'/, pł., na wiosenną odsta» 
51—’/, pł., i żąd., maj-czer. 497,—% pł., czer.-] 
49 pł., lip.-sier. 48%—’/,—49 pł. wrz.-paźd. 4S; 
żąd., paź.-list. 48 tal. żąd. Jęczmień: w miejscu 
— 39 tal. pł. Owies: 26',,—27 7, na wiosen»
odstawę 26%-’% tal. pł. Groch: wrzący 49'/,-’ 
tal. pł. Olej rzepiowy: w miejscu 13 żąd. 12% pi 
z beczką 131/, pł., kw. maj 13 żąd. 12% pł, 
paź. 12y, tal. pł. Okowita: w miejscu bez be® 
17'% pł., z beczką 17 % -pł., na wiosenną odsta”: 
177, żąd. % pł., na maj-czer. 177, ¿Uc]-i czer,'i 
27’,, pł. i żąd., lip.-sier. 17'% żąd., sier.-wrz. 
tal. pł.

Bydgoszcz, 28 kwietnia. 
Pszenica: 64—76 tal. Żyto- 43—46. tal. W

mień: wielki 28—30, mały 23—28tal. Groclr ’ 
—42 tal. Okowita: 8000% Trallesal6 tal. l>er‘1 
szeiel 15 sgr.

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 26 kwietnia.

I »//o

Papiery pruskie.

Pożycz, dobrow..
— rząd..
— 1859.
_ 1856.,
— 18; 3..........
— prem. 1855..........

Ob ligi długu skarb....
— Ijjarchii.............

JAsty zast. March....
— Prus Wscb....

— Pomor.

— W. lis. Pozn... 
(nowe) 
(nowe)

Pzląskie..........
gwar. B..........
Prus Zach....

— - rent. March.......
— Pomor..................
— W. Ks. Pozn...
— pr. W sch. iZch.
— Nadreńskie........
—z Saskie.................
— Szląskie..............
Papiery «graniczne.

Austr. metali..............
— Pożycz, naród. 
— Obligi 250 fi...

Bosy. 5 poży. Stiegl...
— 6 —

Bosy. poży. cngiel..

- / 7
37.
37,
37,
21/V
3%
4
4
37,
4
37,
37,
37,
4
4
4
4
4
4
4
4

5 
5
4
5 
5 
5

/-

1017,
100’
107%,
101%:
100%'
123

91
91%
93’/,'
897,!
997,
917,

100%
1037,
9S7,
98’
93%i
8S%!

997.'
99%
99%
99
997.
99
997s

100%

527,
63/,
73
«6%
97’/,
987,1

Polsk. obligi skarb......
— Cert. A. 300 zł.
— — B. 2f 0 zł.
— Lis. z. n w B. S.
— Ob. cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory...........
Lujdory.......................
Złota, funt, cel.............
Srebra dito........
Saskie bil. kas..............
Niem. bankn.............

— płat, w Lipsku
Austr. bankn........... .
Polskie bil. bank.... 
Disk. bank, od weksli

Akcje kolei żelaznych.
Eeriiń.-Anhalt............
Berliń.-Hamb..............
Berl.-Poczd. - Magd...
Berl.-Szczeciń..............
WrocŁ-Freib................

— najnow..............
Brzeg-Niskie................
Koźlo-Bogumin...........

— pierwot.............

Dolno-Szl.-March..., 
Dolno-Szl. kol. pob.

— pierwot...... .......
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C..
— Lit. B...............

Opol-Tarnowic........
Starogr.-Pozn...........

Akcje bank. I kredyt. 
Beri. Stow, kas..........

4
4
4
4
4
4
4
4

7-

4
4
5
4

3%
3'

ią- pła-
dano. cono.

— 82 !
— 95%
— 23%'
— 87% i
— 93%;

__ H3%?
1097, 458%!
— 29 21
— 99’,0
— —— 1

99’, 0'
— 757.;
3774 —

4%

140%
117% —
191 —
129 —
— 125%
— —
— 75
— 46%l

92 %i
947,

— 99
— 67
.— —
— 65’%

153%'
133

— 447»)
98

—- 1167,

Beri. Tow. hand........
Gdański bank, pryw. 
Dysk. Udział komm. 
Gota. bank, pryw....
Hanow. dito ...............
Królew. dito ...............
Lipsk. Stow. kred....
Magd bank pryw......
Pomor. bank, rycer.. 
Pozn. bank prow....
Prusk. udz. bank......
Szląsk. Stow. bank...

przemysł 
Beri. fabr. kol. żel.. 
Minerwy Szląskiej.
Concordia...................
Magd, assek ogn...

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa.

Berl.-Anhalt................

Berl.-Hamb...................
— II. Em..............

Berl.-Pocz.-Mag. A.
— Lit. C................
— Lit. D................ .

Berl.-Szczeciń.............
— II. Em..............

Koźlo-Bogumin..........
— III. Em.............
Dolno-Szl.-March...
— konwen............. .
— — III. ser......

■— — IV. ser.....
Półn.-Fryd.-Wilh......
Góra -Szl. Lit. A....

— Lit. B...............

I n-
1 7. dano.

4 —
4 104’%
4
4 797,
4
4 —
4 —
4 —
4 96
4 —

.%■ —

5
5 —
4 —
4 515

. 4

• 4.1/
IOO7.

• 47, __
. 4 99’,
• 4% —
- 4%
. 4'%

—
—

. 4 9774

. 4
—

. 4 __
. 4 __
. 5
• 4% —
. 4 —

31/ -

pła
cono.

917,

97

99%
98%
72’/,
92%

97
123

97

917,
30

108%

99%

997,
997.

101’/,
101%
101%

93%

99
99

101%

7» i“‘°-
pła
cono.

97%

ioi7<

— Lit. D...................... 4
— Lit. E..................... 37,
— Lit. F..................... 47,

Starog.- Pozn................... 4
— II. Em................... 4'/,

Kurs giełdy w Wrocławiu
dnia 28 kwietnia.

Papiery I pieniądze.
Dukaty................ !............
Frydrycbsdoiy................
Lujdory............................
Polskie bil. bank.........
Austr. banknoty...........
Nowa Valuta Austr...
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List. Zast....

— nowe..................
— nowe..............
— Listy Bert........

Szląskie Listy Zast...
1— nowe Lit. A ...
— nowe..............
— Lit. B...........
— Lit. ,C..........
— Listy Bert........
— Oblig. prow.

Polskie Listy Zast.
— now. Emis...
— Oblig. skarb....

obi. cząstk. A 500 zł.
Austr. pożycz, naród.
Minerwy akcye........... .
Szląski bank.................

— tow. assek. ogn.
Akcje Szląsk. kolei żel.
Freiburg...........................

dow. Emis..........
— obi z praw, pierw.

95

7o
in-

dano.
I 6-CUDO-

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacba w Poznaniu.

4
4

s?

4

4
4

7’

4
4
4
4
4
4
4

4
4
4

47,

88

76%

98%
99',,
997

101’.
101%
IOD/4
IOLA
1007,

88

64' 
30'/,

127’,

97
IOI7,

87'/,

IOI7,

109'/,

937s

100%

97%

4
4
4
4

3%
37,
4

37,
4%

4
4

47,

76

155’,1 
133% 

97% 
87% 

101% 
447,

Głóg. - Żegan...................
Brzeg.-Niskie.................
Doln -Szl.-March...........

— z pr. pierw........
Górno-Szl. Lit. A. i C.
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